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następne po 9 87«*r* —  z d rp te to  X 0 k-ajcarów za każda 
publikacją na stępel rządowy.

L l e l y
tiefrnnkowant nieprzyjmują es? , wyjąwszy od stałych lub 

z n a n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w .

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

K raków 28 marca.
W  dalszym ciągu swej użytecznej pracy w zglę­

dem zakładów naukowych w G alicyi, Gazeta 
Lwowska na dniu 2 0  marca podaje w Dodatku 
tygodniowym data tyczące się uniwersytetu kra- 
Kowskiego w r. 1 8 5 1 .

Uniwersytet krakowski składa się z wydziałów  
teologicznego, prawnego, lekarskiego i filozoficznego.

Pierwszy ma professorów zwyczajnych 4 ;  drugi 
zwyczajnych 7, nadzwyczajnego 1, zastępcę i .  Trzeci 
zwyczajnych 8 , nadzwyczajnego 1, assystentów 5. 
Czwarty: zwyczajnych 9 , nadzwyczajnych 3 , zastęp 
ców 2, assystentów 5, nauczycieli 3. Ogół zatem: 
professorów zwyczajnych 2 8 ,  nadzwyczajnych 5, za­
stępców 3, assystentów JO, nauczycieli 3.

Nadto kancellarya i kwestura uniwersytetu składa 
się z członków 7. Kancellarya załatwiała dawniej 
także s p r a w y  gimnazyalne, i zajmuje się także spra­
wa'"' ,(lla *kademii techniczrej, dla szkół realnych.

Służba uniwersytecka składa się z 21 osób tojest: 
przy wydziale lekarskim 1 0 ,  przy filozoficznym 8,  
przy uniwersytecie w ogóle 3.

Lista uczniów jest następująca:
w półroczu zimowem. I< tniem. 

na wydziale teologicznym 1 3  10.
prawnym. . 1 0 7  104.

„ lekarskim . 9 8  9 6 .
„ filozoficznym 1 5 8  153.

Kazem . . 3 7 6  363 .
Znów w roku 1 8 5 1  wpisanych uczniów wypada 

w pierwszem półroczu na wydział teologiczny 8,  
prawny 2 2 ,  lekarski 18, filozoficzny 1: razem 49; 
w drugiem półroczu na wydz. prawny 4 , lekarsk. 8 ,  
filnz. i: razem 13; odeszło zaś w pierwszem półro­
czu z wydz. teolog. 3 , prawn. 5, lekarsk. 10, filoz. 
6: rażeni 2 4 ;  w drugiem półroczu z wydz. teol. ó, 
prawn. 2 4 ,  lekars. 2 4 ,  filoz. 7: razem 60 . W ogóle 
przybyło w roku 6 2 ,  ubyło 84 .

Liczba słuchaczy zapisanych szczegółowo co do 
wydziałów b y ła : w pierwszem półroczu na wydział 
teolog. 1 2 ,  prawny 9 8 ,  lekars. 8 4 ,  filoz. 8: razem 
202; w drugiem półroczu na wydział teologiczny 10,  
prawn. 97 ,  lekarsk. 8 7 ,  filoz. 9: razem 2 0 3 .  Zapi­
sanych a uczęszczających na kilka wydziałów było 
w pierwszem półroczu na wydz. teol. 7 , prawn. 70,  
lekarsk. 57: razem 134; w drugiem półroczu na w y­
dział teolog. 4 ,  prawn. 7 0 ,  lekars. 59: razem 133.

Liczba słuchaczy nadzwyczajnych: w pierwszem 
półroczu na wydz. teolog. 1 ,  prawn. 4 ,  lekars. 13, 
filoz. 10 :  razem 2 8 ;  w drugiem półroczu na wydz. 
prawn. 6 ,  lekars. 9 ,  filoz. 3: razem 18.

Farmaceutów w pierwszem półroczu 10 , w dru­
giem 9.

Stypendya pobierało w obu półroczach z wydz. 
prawn. 3ch w kwocie 2 5 5  złr. 14  kr.; z filoz. 4ch  
w kwocie 1 9 6  złr. 2 5  kr., razem uczn ów 7 w kwo­
cie 4 51  złr. 3 9  kr. Oprócz stałych stypendyów ist­
nieją jeszcze fundusze na jednorazowe wsparcie u- 
bogich uczniów wszystkich wydziałów, mianowicie 
3 0 0 0  złp. z środków państwa i 1 2 1 7  złp. 21 gr. 
z fundacyj prywatnych.

Uczniowie należeli z małemi wyjątkami do n.ro-  
dowości polskiej.

Rygor iza z łożyło  z wydziału prawnego 4 , z le­
karskiego 24: razem 2 8 .  Dysputacye odbyło 9  z wy­
działu lekars., promocye otrzymało także 9  z wydz 
lekars., między temi są także farmaceuci.

Wykładano przedmioty następujące:
^ I .  Wydzi ał  teoloffiezsiy. _____

P r z e d m io t

Archeologia  ....................
Introdukcya do ksiąg starego testa­

mentu ..........................................
Języki o ry e n ta ln e ..............................
Historya kościelna............................
Nauka ojców ś ś . ............................
Dogmatyka . . • • • • • • •

język
wykła­
dowy

półrocz.
zimowe

półrocz.
letnie

Liczba Liczba

fr stu. g- słu.

łacińsk. 3 8 — —

delto 3 8 _ —
detto 2 3 2 3
polski 5 8 5 5
detto 3 8 _ _

łaciński||5 8 5 5

Przedm iot język
półrocz.
zimowe

|półrocz.
letnie

wykła­
dowy Liczba i Liczba

g- słu. g- słu.

Teologia m o ra ln a ................... łacińsk. 4 4 3 4
Teologia pastoralna . . . . polski 4 4 4 4
M e to d y k a .......................................... detto 4 4 — __
Hermeneutyka i egzegietyka sta­

rego te s t a m e n tu ........................ łacińsk. ___ ___ 3 5
Introdukcya do ksiąg nowego te­

stamentu ..................................... detto __ __. 3 5
P a tro lo g ia .......................................... detto — •— 3 5
K a te c h e ty k a ..................................... polski — — 4 4
Prawo kanon iczne............................ łacińsk. — — 5 5

I I .  W y d z ia ł  |»p
Francuzkie prawo cyvrilne . . .

iiwny.

-iś 6 25 4 17
Encyklopedya p ra w a ....................... a) 3 47 — —
Filozofia p ra w a ................................. s 3 53 — —
S ta ty s ty k a .......................................... *3 5 29 — —
P a n d e k l a .......................................... 3 5 44 8 39
Prawo su k cesy i................................. ?»-»S3 3 35 — —
Austryackie prawo karno . . . . 5 15 — —
P o lity k a ............................................... £ 5 47 —. .—.

Prawo k o ś c i e ln e ............................ 5t
3o

5 36 5 25
Urządzenie anstryackich ksiąg- grun­

tów ................................. . . . 1 54 1 48
Stare prawo polskie . . . S 6 15 — —
Austryackie prawo handlowe i we­

kslowe ..........................................
OS3S_Cu 3 10

Nauka administracyi austryackiej . 'O 9 28 — —
Austryackie prawo cywilne . . . *Ł 7 34 7 33
Austryackie ustawy finansowe . . 3 6 35 — —
Zasady prawa publicznego . . . oo — — 4 49
Europejskie prawo narodów . . tm — _ 4 46
Repetytoryum i dysputatoryum . . CU — --- i 12
Historya prawa polskiego . . . . .§ — -- 5 16
Polskie prawo prywatne . . . • ’3d — --- 3 24
Austryacka procedura cywilna . . > — --- 10 24
Teorya procesu cywilnego . • • >• — --- 1 33
Austryackie karne prawo clowe . O

:5 — — 5 22
Proces karny ..................................... — --- 8 17
Austryacka s ta ty s ty k a .................. 13 —■ --- 4 42
Ekonomia polityczna i nauka o fi­

nansach p a ń s tw a .......................
ca
CCU ___ . 5 56

III. W ydział lek a rsk i.
Wstęp do m edycyny....................... 2 27 — —
Ogólna pathologia............................ 8 11 — —

5 28 — —

Anatomia porównawcza . • • • 5 23 4 22
12 48 — —

Fizyologia o g ó ln a ............................ 5 29 — -
1 33 — —

Teoretyczna c h iru rg ia .................. 4 16 — —
- w 7 23 6 22

ćwiczenia ch irurg iczne.................. 1 9 — —
O kulistyka......................................... 1 20 — —
Teoretyczna akuszerya . • • • • 4 10 — —

Klinika akuszeryi i chorób dzie­
cinnych .........................................

CA

7 19 6 20
4 11 — —

W etery n ary a ..................................... 10 13 10 20
Angiologia i Newrologia . • • • ____ — 4 29
H istio log ia......................................... — — 1 36

— — 5 30
— — 6 11

Farmakologia O — — 2 14
— — 6 26
— — 3 26

A k i u r g i a ....................... .... — — 4 29
a

— — 1 12
— — 2 19

Okulistyka teoretyczna . • • • • — — 5 14
delto p ra k ty c z n a ................... — — 5 21

Policya m edyczna........................... — — 4 15
IV . W y d z ia ł  filo *

Wyższa a l g i e b r a ...........................
r.

5 4 5 3
-̂ s 2 6 — —

CA 3 8 — —

ft 3 8 —w
O h

3 17 —

3 23 —

Przedm iot
język

półrocz.
zimowe

półrocz
letnie

wykła­
dowy Liczba Liczba

g- słu. Ig- słu.

0  e l e k t r y c e ..................................... H 24
Fizyczne eksperym enta................... 3 5 5 36
M in e ra lo g ia ..................................... 6 47i — —
Nauka o g ła z a c h ............................ 1 12; — —
Botanika .......................................... 5 45; 5 47
0  grzybach ..................................... 1 20 — —
Chemia n ie o rg a n ic z n a ................... 5 65 — —
Chemia farm aceutyczna................... 4 53 —
Chemia medyczno -  sądowa . . . 1 54 __ —
Antropologia i psychologia . . . 4 26 _ __
Historya f i lo z o f i i ............................ 3 52 --- _
Colloquia filozoficzne.......................
Odczyty w seminaryum filologi- JsS 1 11 1 4

c z n e m .......................................... 6 5 6 10
Numizmatyka...................................... 3 1 — —
Historya literatury niemieckićj . . 5 4 — —
Historya p o w s z e c h n a ...................
Historya a u s try a c k a .......................
Powszechna historya literatury . -

3
3
3
o

23
62

3

3
3

12
32

Historya literatury polskiej • • • 
J e o g r a f i a ..........................................

CA 3
3

4
2 — __

1 13 — —
Język niemiecki . . . . . . . . 6 4 6 2
Język r o s y j s k i ................................. 6 1 — __
Język francuzk i................................. 3 5 3 3
Literatura fran cu sk a ........................
Rachunki integralne i dyfereneyo-

3 7 3 3
6

n a l n e ...............................................
0  jeograficznej długości i szero­

— --- 2 6

kości wymiaru c z a s u ................... — --- 3 6
0  instrumentach astromicznych . . — --- 1 6
ćwiczenia f iz y k a ln e ........................ _ -- 4 5
Zoologia .......................................... __ _ 4 44
G e o l o g i a .......................................... 4 21
Botaniczne e k s k u r s y e ................... O 21
Organiczna c h e m i a ........................ _ 5 620  lekarstwach chemicznych . . . _ _ 4 55
0  tru c izn ach ................................. . — -- 1 63
Encyklopedya f i lo z o f i i ................... — 5 44
0  wyobraźni i fan tazy i................... — --- 2 16
D yplom atyka.....................................
Historya o godności kościoła i ró­

3 8

wnowaga p a ń s tw ........................ Q- — -- 3 17
Historya domu austryackiego . . — — 3 13
Literatura w ło s k a ............................ — --- 3 2
Literatura p o l s k a ............................ — --- 3 4
Geografia A u s try i............................ — --- 2 35
Geografia Syryi i Palestyny . . . — --- 3 9

Wyszczególnienie i objętość zbiorów naukowych 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim.

1) Gabinet anatomiczny zawierający 1 2 2 8  prepa­
ratów. 2 )  Klinika medyczna zawierająca 18  łóżek  
dla chorych. 3 )  Klinika chirurgiczna zawiera 12 łó ­
żek dla chorych. 4 }  Klinika akuszeryi z 15  łóżkami 
i klinika dla dzieci z 1 "óżkami. 5 )  Zbiór wetery- 
naryi. 6 )  Gabinet fizyologic 7 )  Gabinet farmako- 
gnostyczny. 8 )  Gabinet chem c.. . 9 )  Gabinet fizy­
czny. 1 0 )  Zbiór mineralogiczny z 6 2 6 1  sztuk mine­
rałów i 1 2 0 0  sztuk głazów. U )  Muzeum zoologi­
czne z 5 4 0 0  rozmaitych gatunków zwierząt.

1 2 )  Biblioteka uniwersytecka z 5 3 7 6  rękopismów, 
7 2 ,9 0 6  dzieł drukowanych, 15 ,921  dubletów, 1041  
atlasów, map i planów, 1 9 5 3  rysunków, 5 0 8 7  przed­
miotów numizmatycznych. 1 3 )  Ogród botaniczny z bli­
sko 6 0 0 0  żyjących, 5 0 0 0  zasuszonych roślin lep-  
szego gatunku a 4 0 0 0  w gorszym gatunku. 1 4 )  Ob­
serwatorium astronomiczne z 81  rozmaitych 
mentów, 8  zegarów, 5 8  rozmaitych n a r z ę d z i  i  o 
dzieł.

Wiedeń 26 marca.
£  O ś w i a d c z e n i e  pana Bismarck -  Schónhausen w h b i 

n r n s k i ó i  ź e  z a  s z e U  miesięcy miec będziemy wojnę, zro 
biło i tutaj p e w n e  wrażenie. Pytają tylko kto tę woju 
w y p o w i e  i rozpocznie? Rosya i Austrya stoją odpornie 
z a  dawnym porządkiem rzeczy w Europie. Francya dzię
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głębokiem u rozum ow i N apoleona, myśli o sw ych w ew n ę­
trznych interesach, a bynajmniej o podbojach. Któż w ięc  
ma rzucić p ierw szy  rękaw icę. Czy B rem en? czy Ham­
burg? czy  Prusy? czy nareszcie A nglia? Polityka tych 
dw óch ostatnich państw od lat trzech przemawia za tein 
przypuszczeniem . Lecz rozsądek publi zny odpiera je  
przynajmniej za termin sześc io -m iesięczn y . Los m iniste­
ryum  hrabiego Derby m oże się rozstrzygnąć w tej zakre­
ślonej przez pana Bism arck-Schónhausen epoce. Palmer­
ston może w rócić do w ładzy. W Prusiech m oże pan de 
Manteafel panu de V incke m iejsca ustąpić. A le przypu­
ściw szy to w szystk o , czy  stąd w ojnę europejską w ypro­
w adzić m ożna? Czy Prusy i A nglia w ystarczą przeciw  
zw iązkow i Francyi Austryi i R osy i?  lecz  po co ty c i  u -  
w p .  Powiedzm y raczej, że  pogróżka pana B ism arcu- 
Schónhauscn jest dyplom atycznym  la p su s linguae.

W ielcy  Książęta rosyjscy wyjeżdżają jutro, zostaw iw ­
szy  t ' obie dobre w spom nienia, i bagate dla w ielu  osob  
pamiątki. M iedzy innemi pani de MeyendorfT otrzym ała  
szpilko brylantową wariującą 4 ,0 0 0  złr. m. k. W czoraj 
t;a c z e ść  W ielkich K siążąt, b y ło  w ielk ie przyjęcie u księ­
cia panującego L ichtenstein .

W i e d e ń  27  marca.
w Lubo w szystko co dzienniki pruskie a m ianowicie 

K reu zze itu n g  mówią o zdrowiu księcia ministra Prezyden­
ta je s t  k łam stw em , bardzo atoli być in o źe , źe  ze  zbli­
żeniem  się  pięknej pory, ten od  trzech lat niezm ordowa­
nie u steru rządu stojący cz łow iek  stanu, w eźm ie urlop na kilka 
tygodni dla w ypoczynku i w ytchnienia. Uprzedzam was 
tą w iadom ością w celu  zapobieżenia nowym w ym ysłom  i 
dom ysłom , do którychby ten krok księcia -  ministra m ógł 
dać powód. Zdrowie kięcia je s t zresztą w najlepszym sta­
nie. W idziano go  na w szystkich ucztach i zabawach, któ­
re od dni kilkunastu co dzień tu lub ow dzie inialy m iej­
sce . Prace i zatrudnienia biórow e opierają się  w szystk ie
0  je g o  osobę i idą c iąg le  spiesznym  i w ytrwałym  torem.

W czoraisze przedstaw ienie na dw orze sk ładało  się
z  dw óch komedyj francuskich i z czterech żyją :ych obra­
zów . V? kom edyi „M onsieur B arbe-b leu“ grali panowie 
de la C our, D’O sulivan, de D udzeele i panie de Clary i 
Strczzi. W kom edyi „J’ai marie ma filie" grali panowie 
D’O suiivcn, F ribert, Oubril i panie de Clary i de Fonton 
obie piękne i zajm ujące. W  żyjących obrazach widziano  
w ybór dam tutejszego świata. Oprócz dw óch już raz da­
nych D ecam eron  i A n e -M a r ia  przedstaw iono dwa now e  
obrazy H am an  p r z e d  E s te rą  i A h a sveru sem  przez p. 
Petter i W zn ie s ien ie  na  tro n  a p o s to lsk i S ix lu sa  V. p. 
Ender.

Pan i F e rra r is  w  ba lec ie  Giselle  danym  w czora j po raz  
d ru g i,!  zach w y ciła  do teg o  stopn ia  liczn ą  p u b lic zn o ść , 
że  dziś o nićj tylko w całem  m ieście mowa. Są dzien­
niki n iem ieck ie , które ją  przenoszą nad Fanny E isler! 
Zdaniem ogólnem  je s t pierw szą z żyjących baletniczek.

Berlin 2 6  marca.
f  P orw ał nareszcie i drugą Izbę prąd rew izyi ustawy  

konstytucyjnej. Dotąd tylko pierw sza Izba miała ten za ­
szczyt. Zdawało się  przez niejaki c z a s , źe  Izba druga 
oprze cię silnemu parciu w steczn ego  w iru , i że  nie m o­
gąc p łyn ąć naprzód, zdoła  przynajmniej utrzym ać ozna­
czon e przez konstytucyą stanowisko. D w udniow e obrady 
nad lennościaaii i fideikom issam i, które konstytucyą prze­
pisami artykułów  4 0  i 41 z n io s ła , a uchw ałą zmiany 
ty ch że , Izba I. w  tegorocznej sesy i do daw nego zn acze­
nia przyw rócić u s iło w a ła , zn iszczy ły  ostatnią nadzieję 
utrzym ania w nienaruszonym  stanie obecnćj ustaw y kon­
stytucyjnej. Izba II. usunęła  z konstytucyi rzeczone ar-  
tykufy, uchw alając na ich m iejsce in n e , które dawnym  
f id e i-k o m isso m  zapewniają trw anie i dozwalają tworzenia 
n o w y ch , lenności zaś pryw atne, z wyjątkiem koronnych, 
w  prawnój drodze znoszą. Czy w przyszłym  organizm ie 
państwa pruskiego majoraty egzystow ać mają lub n ie , to 
chw ilow o podrzędną b yło  kw estyą. Za niemi i przeciw  
nim w ie le  pow iedzieć b y ło  m ożna, i w ie le  pow iedzia­
no. Kwestya im b łah sza , tern obszerniejszą w parlamen­
tach niem ieckich w yw ołu je dyskussyą. O przekonanie prze­
ciw nika tam nie ch od zi, tylko o popisyw anie się  z ora - 
torską uczonością. Na tę słabość chorow ał i frankfurtski
1 erfurcki, choruje i berliński parlament. G łosow anie je s t  
rzeczą osob n ą , naprzód przez stronnictwa ułożoną. W ię  
kszą w ażność w  obecnym  przypadku miała k w esty a , czy  
Izba druga za przykładem  pierw szćj naruszy przepisy  
ustaw y konstytucyjnej lub n ie?  Izba druga je  naruszyła. 
Krok pierw szy zrobiony, d ru g i, trzeci i następne mniej 
bęfią trudne. Sejm trwać je szcze  ma dwa, trzy do c z te -  
recn m .esięcy , które g łów n ie  prawu ordynacyi gminnej i 
pow iatow ej, oraz rew izyi konstytucyi, częśc iow o już przez  
Izbę pierw szą przygotow anej, mają być pośw iecon e. Za­
w ód godny n ow oczesnych  praw odaw ców ! Ciźsami ludzie, 
którzy dwa lata tem u, przez całą jednę se sy ą , przy re­
w izyi oktrojowanój przez rząd konstytucyi, ca ły  rozum  
sw ój w ysilali na jak najsilniejsze każdego pojedyńczego  
artykułu ok reślen ie , ciźsam i ludzie zabierają s ię dziś już  
do w yw rócenia sw ej pracy, mianując błędem , n iedośw iad- 
czen iem , n iedorzecznością  to ,  CO dawnićj byli postano­
w ili. Ludzie ci albo z łą  mają w iarę, albo rozum ich pra­
w odaw czy i polityczny do szk o ły  je sz c z e  chodzi. T ertium  
non da tu r . Pam iętne a tyle o sław ion e orzeczen ie  Savi- 
gn iego , któróm sław ny ten prawnik odm aw iał czasow i na­
szem u usposobienia do praw odaw stw a, znajduje, jak się

zdaje, uniw ersalne na kontynencie potw ierdzenie. Praw ­
dziw e chaos pojęć i dążności! Ludzie tracą uczucie i 
św iadom ość prawd nauką i dośw iadczeniem  utw ierdzo­
nych. Choćby człow iek  n iechciał, musi w ierzy ć , źe taki 
anormalny stan długo się  ostać nie m oże. Duch ludz­
ki musi w rócić do swej historycznój rów now agi, albo w ia - 
, a w nieustający jeg o  rozw ój je s t  czystem  naukow ych  
systeiw ew  zfudzewi^m. Miarkuję się. Ogólniki mało przy­
padają do przeznaczenia korespondencyi. W racam do sz c z e ­
g ó łó w .

'lo  com w ostatnim liśc ie  donosił jako p o g ło sk ę , że  
konfereneya hanowerska w zględem  floty niem ieckiej, skoń­
czy ła  się na n iczem , m ogę dziś potw ierdzić jako lakt. 
Sprawa ca ła , ten, jakeście  ją  słu szn ie  n azw ali, c ircu lu s  
v it io s u s  w stosunkach n iem ieck ich , rozbiła się znów , jak  
daw niej, o brak funduszów. Ostatnia zdobycz rew olu­
cyjna pójdzie na licytacyą. Ciekawy je s te m , które z mu­
zeów  niem ieckich zakupi na pamiątkę r o s tr a  w ysadzon e­
go  w pow ietrze okrętu duńskiego pod Eckernfórde. Za­
bytki i wspom nienia rew olucyjne mają przeznaczenie stać 
się  przedmiotem studyów antykwarskich psych o log iczn o- 
etnografieznych. W czoraj odbył się  tu pojedynek na pi­
stolety pom iędzy deputowanymi drugiej Izby pp. Vinckem  
a B ism ark -Ś ch on h au sen , pełnom ocnikiem  pruskim przy 
Bundestagu. Powodem  do n iego  było  wzajem ne strze­
lanie do sieb ie  dowcipami przy obradach Izby nad bud­
żetem  wojny. P. V incke p o liczy ł do najznakom itszych  
dyplom atycznych zasłu g  sw ego  przeciwnika znaną histo­
ry? cygarow ą, która z-darzyłn się  w jednem  z kom issyj- 
nych posiedzeń Bundestagu. Może krotofila ta u szła  w a­
szej uw agi. Oto krótka jej osnowa. P rezes Bundestagu, 
hr. Thun, p rzyszed ł raz na posiedzenie z cygarem  w u -  
stach. P. B ism ark, gorliw y obrońca rów nego Prus z A u - 
stryą przy Bundestagu upraw nienia, dobywa z pudełka  
cy g a ro , i prosi o pozw olenie zapalenia go u cygara pre­
zesa. P rezes , który przeniknąt myśl p roszącego , rzuca 
cygaro na z iem ię , ża łu jąc , źe  mu w łaśn ie zgasło . Tę 
nie wiem czy praw dziw ą, ale dość dowcipną anegdotkę  
p. V incke w m ieszał do poważnej dyskussyi. P. Bismark 
odparł podobnym żartem , z czeg o  nastąpiło w yzw anie. 
S zczeg ó łó w  pojedynku nie wiem. A le obadwaj pojedyn- 
karze siedzieli dziś cali i zdrow i na sw oich miejscach  
w Izbie. U chwałą na dzisiejszem  posiedzeniu Izby dru­
giej zapadłą, kolej Szląska przeszła  na w łasność państwa, 
z zapew nieniem  akcyonaryuszoin 4 %  od nakładow ego ka­
pitału. Przeciw ko w nioskow i temu w otujących było  oko­
ło  50 , m iędzy nimi posłow ie  polscy, którzy z zasady g ło ­
sują przeciw ko w szelkiem u obciążaniu budżetu , skoro 
rząd nie ma naw et 2 0 0 0  tal. na za łożen ie  now ego gym na- 
zyum  w  K się s tw ie , k tó reg o  się p o słow ie  n iedaw no  do­
m agali. P o se ł C ieszkow ski o d ezw a ł się  p rzy  tój okazyi
w w yraźnych i dobitnych s ło w a ch , motywując g ło so w a ­
nie opozycyjne sw oich  kolegów . S zczeg ó ły  b liższe znaj­
dziecie w jutrzejszych dziennikach.

P a r y ż  2 4  marca.
i i  Zaonegdaj, w  n ied z ie lę , książę prezydent zrob ił na 

placu Carrousel p rzeg ląd , jaki zw yk ł b y ł robić cesarz  
Napoleon. Na tym przeglądzie rozdał poraź p ierw szy m e­
d a le , które dają żołn ierzom  prawo do 100  fr. rocznej 
pensyi. Mowa jaką z tego  powodu p ow ied zia ł, w ycho­
dziła  z jednego zaw sze sy stem u , to j e s t ,  opierania się  
na wojsku. Piechota była dość m ilcząca, kiedy jazda w o­
ła ła  bez przerwy: N iech żyje Cesarz! Publiczność z tru­
dnością m ogła dostąpić do placu C arrousel, którego  
w szystk ie boki b y ły  strzeżon e przez gw ardyą m unicypal­
ną i policyą. Pow yższa rew ia dała powód do now ych  
mniemań o bliskości og ło szen ia  cesarstw a. Jednakże ksią­
żę prezydent w cale się  nie śp ieszy . N iechce o n , jak n a- 
teraz, cesarstw a, i przestanie na propozycyi senatu, k tó ­
ra mu da w ładzę dożyw otnią. C esarstw o przyjdzie p ó ­
źniej i w swój czas. W aźnem  j e s t ,  że na żądanie rzą­
du francuskiego, poparte przez Karola Barrota, rząd n ea -  
poutanski przyznał 8 0 ,0 0 0  fr. indem nizacyi sekretarzow i 
Murata, króla neapolitańskiego. To zdarzenie pokazuje, źe
książę prezydent w chodzi coraz bardziój w tradycyą c e -  
sarsKa.

W Tuilieryggi, pracują nad przygotow aniam i do zaga -  
jem a obrad senatu i Ciała praw odaw czego , które s ię  o d -  

®dfie. W Sa '̂ tronowej 29 g o  t. m. Ubiory haftowane nie  
ę ą tego dnia obow iązu jące, dlatego, źe  są n iesk oń czo-  

" e \  ”°  zagajeniu Izb , książę prezydent uda s ię ,  jakem  
k’l ’ ^ ou Ciekawem  je s t ,  źe  w yjąw -
kilku, w szyscy  senatorow ie podali się do d otacy i, 

chociaż w ielu z nich posiada znaczne majątki. Książe 
prezydent zajmuje się urządzę.nem  polowań na przyszłą  
jesień . Myśli także zebrać k ilkunasto-tysięczny obóz pod 
Compiegne. Ks. prezydent ma zamiar nieopuszczać pałacu e l i -  
Z ĴS w ° ’ * Uwaźać go  za sw e  g łó w n e  i prywatne m ieszka­
nie. W  tym ce ju ma chęć rozszerzenia go  i upiększenia, 
za pomocą przyłączenia p rzy leg łeg o  hotelu S eb aslian ie-  
g o ,  który w łaśnie w ystaw iony zosta ł na licytacyą. Mó­
wią znowu o ożenieniu się  księcia prezydenta z k s ię -  
żniczną hiszpańską. M ałżeństw o ma nastąpić po uznaniu 
przez Izby dożyw otności w ładzy księcia prezydenta.

Jakem zapow ied zia ł, książę prezydent zredagow ał sam 
regulam in senatu i Ciała p raw od aw czego , pomimo oporu 
obu Izb. Rada stanu ma zajm ować p ierw sze  m iejsce; p o -  
tóm sen a t, a nakoniec Ciało praw odaw cze. Dawnićj po­
rządek hierarchiczny b y ł przeciw ny, ale w  tedy rząd b y ł 
parlamentarskim. Radzcy stanu, jako kom isarze, będą

sied zieć  w Ciele praw odawczem  na w spaniałych krzesłach  
czerw on ych , kiedy deputowani będą sied zieć  na z ie lo ­
nych. Każda poprawka projektu do praw a, musi być o d e­
słaną do Rady stanu. P rezes Ciała praw odaw czego, za ­
chow ał w szystk ie  dawne środki, na hałasy deputowanych, 
a nadto moc wyd.denia deputow anego z Izby przez dni 
pięć. K w cstorowie i w ice prezesow ie Izby, są mianowani 
przez księcia prezydenta. Straż Ciała praw odaw czego nie 
należy już do jeg o  p rezesa , lecz  do ministra wojny. 
Oprócz pow yższego regulam inu, który zrob ił dość silne  
w rażenie w Paryżu, M onitor  o g ło s ił dekret, obow iązują­
cy sędziów  do nowej przysięgi. O g ło s ił także d ek ret, 
na mocy którego b a lo n ier  adwokatów niema być obiera­
ny jak dawniej, przez g łosow an ie o g ó ln e , lecz  przez g ło ­
sow anie radzców  Izby adwokackiej. Ostatni dekret m iał 
zamiar p rzeszk od zić , aby b a to n ier  nie b y ł w zięty  z w y ­
raźnych nieprzyjaciół dzisiejszego porządku rzeczy.

N ajgłów niejszym  zajęciem  jest jeszcze  konw ersya ren­
ty. R ząd, przyprow adziw szy renty do a l p a r  i ,  usunął 
trudności konw ersyi. Mało kto żąda dziś sp łacenia renty, 
ale w ielu za to przelew a rentę do kassy em eryturow ej, 
raz dla pobierania procentu 5% . w m iejsc- 4 7 2, a dru­
g i raz w przekonaniu, źe  renta będzie je szcze  stać p o -  
niźćj a l  p a r i .  Administracya kassy am ortyzacyjnej, w któ­
rej znajduje się kassa emerytalna, je s t  c iągle pełna inte­
resow an ych , i urzędnicy nie są w sta n ie  odpow iedzieć na 
w szystkie objaśn ien ia , które są od nich żądane. Kon­
w ersya spraw iła tego razu , źe  ministeryum finansów by­
ło  literalnie obsaczone przez renticrów  cisnących się  dla 
odebrania półrocznego  procentu. N iektórzy z nich p rze-  
pędzili ca łą  noc pod kolumnami ulicy R ivoli, siedząc na 
kamieniach, aby być pierw szem i nazajutrz około  lOej g o ­
dziny rano. W ielu było  bardzo źle ubranych, co poka­
z u je , źe  w e Francyi renta stała s ię  dem okratyczną, i źe  
znajduje się dziś nowa klasa ludzi: klasa biednych ren -  
tierów.

Rezultat e lek cy i lyoń sk iej, n iejest je sz c z e  wiadomy. 
W edług otrzym anych podań, zdaje s ię ,  źe  kandydat re­
publikański przem oże.—  P. Vavin o g ło s ił  raport z lik w i-  
dacyi listy cyw iln ej, który rzuca piękne św iatło  na Lu­
dwika Filipa.— W tych dniach odkryto zegar w ieży  naro­
żnej pałacu sądow ego, około  którego znajduje się  herb 
Henryka IH go, zw anego u nas W alezyuszem . W herbie 
tym znajduje się  o rze ł polski. —  Po p ó ł-p o śc ie , Paryż 
zabaw ow y całkiem  się  u c is z y ł .—  T ego roku, z przyczyny  
choroby O. R avignan, a wydalenia O. L acordaire, kaza­
nia kościeln ie wzbudzają mniej interesu. Arcyb. paryz- 
ki i proboszcz św . M agdaleny, mają być dziś dobrze z rzą­
dem. K ośció ł św . G enow efy, daw niejszy Panteon, niema 
m ieć parafii, lecz  ma się  stać k a n o n ią , nakształt kanonii 
St. Denis.

Pnegląd Polityczny.
Izba niższa w  Berlinie radziła nad kupnem kolei n iźszo -  

szląskiej. Pytanie rozwiązania Izb nie je s t je sz c z e  z d e c y -  
dow anem ; zdaje się  w sza k że , że  chcianoby się  z niemi 
załatw ić przed przybyciem  Cesarza R osyjskiego, na któ­
rego  przyjęcie przyspasabiają S a n s-so u c i.

Jenerał hannowerski Jacobi nie dał dotąd żadnego zna­
ku w ładzy  sw ojćj w  Brem ie; na żądanie je g o  stanąć ma 
1 0 ,0 0 0  w ojsk a , ale dotąd nie masz żadnej potrzeby; S e ­
nat nie zw aża na uchw ałę m ieszczaństw a i odbywa p osie­
dzenia.

M onitor  francuski z d. 2 2 g o  b. m. og łasza  dwa d e -  
kreta księcia prezydenta, z których p ierw szy obejm uje 
regulam in dla rady Państw a, Senatu i Ciała prawodaw­
czego , drugi obow iązuje sądow nictw o do złożenia  w prze­
ciągu m iesiąca , p rzysięgi konstytucyą przepisanej. W y­
szed ł nadto d ekret, postanawiający księży przy rm ęta- 
rzach, których g łów nym  obowiązkiem  będzie odprow a­
dzanie ubogich na m iejsce w ieczn ego  spoczynku. N ieró -  
żni on się  w niczcm  od projektu, który niedaw no poda­
liśmy z D ebalów .

Pomimo tylu usiłow ań r z ą d u , a b y  przeprow adzić  
wybór sw ojego  kandydata w  L yon ie , wybrany zosta ł na 
deputow anego kandydat socyalistyczny H en on , w ięk szo­
ścią 1 2 ,0 0 0  g ło só w  przeciw ko 6 0 0 0 , które dano p. Oli­
vier.

-  D ep esza  te legraficzn a  z Paryża 2 6  marca dc 
„D zisiejszy  M on itor  og łasza  dekret o decentralizacy  
ministracyjnej. Z uw agi, źe  inoźna z daleka rządzo  
tylko zb lizka a d m in is tro w a ć , źe zatem należy działu 
rządu scentralizow ać, adminislracyą zaś zdecentralizi 
dekret ten postanawia, źe  do ministeryum należą ws 
kie sprawy pow szechnego  interesu kraju dotyczące, 
to : m iejscow y budżet, zezw olen ie  na nadzw yczajne i 
tki, określenie granic. Sami zaś prefekci departame 
rozstrzygają w  innych sprawach departam entowych i t 
nych, któro dekret szczeg ó ło w o  wym ienia.

„W czoraj aresztow ano 30  stronników M azziniego w < 
gdy się zgrom adzili do jed n ego  ze  sw oich  przywód  
M arxa, na naradę z powodu ostatniego manifestu M 
m ego , obok 50  niem ieckich w ychodźców ."

~  depeszy telegraficznćj z Londynu 25 g o
s e ł  Izby niższćj pan Hume w n ió sł swoją coroczną n 
o reform ę parlamentu, popartą przez 155  członków
KSZ0SC1*
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— Wydalono z Genewy 20tu wychodźców francuskich 

(nie dwustu, jakto niektóre dzienniki stwierdziły, bo 
tylu wychodźców niema w ogóle w całej Szwajcaryi), a 
kwestya ta między Francyą i konfederacyą zdaje się być 
na ukończeniu. Mówią, źe najwięcej traktuje się ona 
listownie między prezydentem Rzeczypospolitej a jenera­
łem Dufour, który zachował stosunki z Ludwikiem Napo-

jego domem i Turcy obawifijąc się napaści umknęli 
Chroniąc się przed zemstą, ca ła  wieś wyniosła się 
z ludźmi i bydłem do Dalmacyi, gdzie w ład ze  nada­
remnie skłonić ją  usiłują do powrotu. Liczba tych 
wychodźców wynosi około 5 0 0 .  Wielu mieszkań­
ców B śnii objawiło zamiar przesiedlenia się do l ia l-  
macyi. Na granicy_ c. k. w ła d ze  cywilne i wojskowe

leonem od czasu jak ten ostatni był pułkownikiem arty- ciągle są czynne i ściśle przestrzegają porządku. l)o 
leryi w Szwajcaryi. Natomiast kwestya Neufchatelska wy- Liwna wkroczyło wojsko tureckie o sile 1 5 0 0  ludzi
stępuje, jak się o tern czytelnicy z artykułu pod rubry­
ką Francyi zamieszczonego przekonają.

Rada Stanu kantonu Walis stara się temi dniami w dłu­
giej nocie po dziennikach umieszczonej usprawiedliwić 
postępowanie swoje z zakładem na górze ś. Bernarda. 
Wszelkie wybiegi prawa, choćby najzręczniejsze, 'niepo- 
trafią nigdy obronić tego całą ludzkość oburzającego kro­
ku i zaboru cudzej własności.

— Na dniu 15 b. m. konsystorz rzymski ogłosił nastę­
pujące nominacye kardynałów : JJEE. Lueiardi biskup z Si- 
nigaglii, Donet arcybiskup z Bordeaux, Andrea arcybiskup 
z Melitony, Morichini arcybiskup z Nesiby, podskarbi głó­
wny Stolicy apostolskiej.

W parlamencie piemontskim toczyły się gwałtowne roz­
prawy na d. 19 b. m. względem kroków surowych, jakie 
przedsięwziął rząd na wyspie Sardynii w skutek zaburzeń 
karnawałowych w Cagliari. Po żywej dyskusyi, w której 
trzech ministrów głos zabierało, Izba przekonawszy się, 
źe celem rozporządzeń rządowych było tylko przywróce­
nie spokojności i porządku, odrzuciła wniosek nagany i 
przeszła do prostego porządku dziennego.

— Komisyo internacyonalne francuska i hiszpańska wy­
słane w celu dokładnego oznaczenia granic obudwu tych 
państw, odbyły pierwsze posiedzenie swoje w Bajonie na 
dniu 16 k  m. Prezesem komisyi ze strony Hiszpanii jest 
hrabia Catnpuzano, ze strony Francyi pan Sain Bois-le- 
Comte. Bajonna przeznaczoną jest na miejsce działań ko- 
datów I,'erwsze Posiedzenie zajęło się sprawdzeniem man-

Zajścia cesarstwa marokańskiego z Francyą, juź są 
w zupełności załatwione. Cesarz nap isa ł  list do księcia 
prezydenta, oświadczając mu, źe pełnomocnik francuski 
może wolno i bez Żadnego pośrednictwa korespondować 
z dworem Fezańskim. W skutek czego, p. Jager-Schmidt 
zastępca pełnomocnika francuskiego p. Bourree, udał się 
z Algesiras do Tangeru. P. Bourree został komandorem 
legii honorowej, za usługi oddane w sprawie marokań­
skiej. P. Castellinard, konsul sardyński, który był pośre­
dnikiem w tej sprawie, otrzymał podziękowanie od pre­
zydenta za przysługi wyrządzone polityce i handlowi fran­
cuskiemu w tych okolicznościach.

—  Dzienniki amerykańskie piszą ciągle o wspomnianej 
juź przez nas wyprawie, którą rząd Stanów Zjednoczo­
nych zamierzył przeciw Japonii. Wyprawą dowodzić bę­
dzie komodor Perry. Poleconem ma żądać od Japonii, 
1° wypuszczenia na wolność niewolników wszelkich na­
rodów, zabranych w skutek rozbitych okrętów, klórzy 
trzymani są po więzieniach archipelagu Japońskiego; 2° 
prawo wejścia do portów, w przypadkach wyraźnego nie­
bezpieczeństwa, i przebywania w nich tak długo, jak te­
go poprawa okrętu lub dostawa świeżej żywności wyma­
gać będzie; 3° zawarcie traktatu handlowego między Ja­
ponią a Stanami Zjednoczonemi.

Lubo jak widzimy, interes materyalny niejest pominię­
ty, wyprawa ta całą ludzkość interesuje. Niemożna jedn: k 
skutek jej pomyślny naprzód przewidywać, jak w w y ­
prawie angielskiej na Chińczyków. Japończycy m ją pe­
wne znamiono rasy kaukaskiej, wyższej umysłowością od 
tatarskiej, a charakter ich ma nierównie więcej tęgości i 
odwagi aniżeli chiński. Gdyby wszakże, czego sobie mo­
cno życzyć wypada, zapory jakie dotąd państwo to sta­
wiało światu chrześciańskiemu, upadły, niepodobna obli­
czyć skutków nietylko materyalnych, ale i moralnych.
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Na mocy rezolucyi W ys. c. k. Namiestnictwa z d. 
i 4  marca 1 8 5 2  r. 1. 2 2  8 8  w  celu podniesienia cho­
wu bydła, odbędzie się pod kierunkiem c. k. Tow a­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego w r. b. w mie­
ście R zeszow ie  na dniu 2 3  kwietnia w ystaw a bydła,  
koni, owiec i świń krajowych, stosownie do ustaw  
dla Lwowskiój w ystaw y  ogłoszonych. Komisya do 
kierowania tą w ystaw ą , składa się z członków To­
w arzystw a W . Maurycego Szym anowskiego, W.  
Jana Jędrzejowicza i W . Józefa Starkla. Zaprasza  
się niniejszem wszystkich miłośników gospodarstwa  
i posiadaczy celującego b yd ła ,  koni, owiec i świń  
krajowych, aby na tę pierwszą w ystaw ę takowe  
Pri5yprowsdzić  raczyli i wszelkiemi sposobami przy-  
( z}|nić s jQ s taraij? aby ta instytucya, która wszędzie  
w uropie tak skuteczną się okazała i u nas trwale  
wprowadzona być mogła.

‘ VOl” 'tctu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lw ow ie  d. 2 2  marca 1 8 5 2  r.

i 1 5 0  koni
W ied  ‘ń 2 7  marca. (Jaz. W iedeńska  umieszcza  

następne o g ł  szenie ministerstw a skarbu: Rozporzą­
dzenie ministeryum skarbu z d. 2 0  b. m. zawiadomiło  
o umorzeniu 2 0  mil zrr. papierowych pieniędzy publicz­
nych, które uskinecznionem zostało  przez obrócenie 
na ten cel części sp łaty  pożyczki z r. 1 8 5 1 .  W d. 2 9  
marca r. b. umorzoną następnie będzie summa 5  mil. 
złr . w  obec członka dyrekcvi c. k. au s in  jarkiego  
bariKu narodowego w  miejscu palenia papierów na 
Glacis. Summa ob cnie umorzyć się mająca składać  
się będzie z procentowych biletów skarbu państwa  
w następujących gatunkach:

Z  papierów na 1 0 0 0  złr . w  ilości 2 , 0 0 0 , 0 0 0  złr.
» v ii » » ,, 2,000,000 „

„ 1 0 0  „ „ 1 , 0 0 0 , 0 0 0  ”

^ 11 u : i m?rca- Książe Maurycy Jabłonowski  
pułkowm i owodca 8go  pułku huzarów pod nazwą  
Elektora Ie£ « ,  otrzymał heski krzyż komandor­
ski Wilhelma. *

— Telegraficzna depe8za donosi z Zary 22 marca. 
Oficer turecki ch i w e wsi T isowacz w  Bośnii are­
sztow ać księdza greckiego Wyznania, ten z a w o ła ł  
pomocy w ło śc ia n , lud zebrał Się z groźną miną przed

Razem 5 , 0 0 0 , 0 0 0  złr.
W  skutku nadmienionego powyżej umorzenia 2 0  

mil. złr. i ob ecn eg> 5 mil. z łr . ilość 2 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  
złr . oznaczona najw. patentem z d. I 5 m j a l 8 5 1  nad 
którą nie może być powiększona ilość papierowych 
pieniędzy publicznych z obiegiem przymusowym zmniej­
sza się do 1 7 5 , 0 0 0 , 0 0 0  z łr .  —  Z c. k. ministeryum 
skarbu. —  Wiedeń 2 4  marca 1 8 5 2 .

— Część świty Wielkich książąt udała się już do 
Monachi m. Odjazd W W . Książąt naznaczony na 
sobotę.

—  G az. T ryestsk a  donosi; że wkrótce rozpoczęte  
będą roboty przygotow aw cze do ki lei między Mar­
burgi? m i Klagenfurtem, a inżynierow ie udają się tam 
na miejsce z dniem 1 kwietnia. Kiedy z s ś  ta linia 
ukończoną będzie, przewidzieć trudno, albowiem na 
b u d o w ę  kolei przeznaczono tylko na r. b. 6 ' /2 mil. złr.  
a l in ia  między S a l z b u r g i e m  i Bruck m a  b y ć  wykoń­
czoną niezawodnie do r. 1 8 5 6 .

Niem cy.
Deutsche Volkshalle pisze z Frankfurtu n. M. dnia 

2 0  marca. Sądy heskie blisko Bockenheim szcze ­
gólne jak s ły c h a ć ,  prowadzą śledztwo względem  
trzech tajemniczych niby osób, które w  ostatki gra ły  
w  kości i to nie o co innego jak o króJobójstw o. W  tych 
obcych upatrywano wychodźców ze  S zw ajcary i ,  
gdyż p r z e w o d n i k o w i ,  k t ó r y  im d r o g ę  p o k a z a ł  d a l i  
nieco drobnej monety szwajcarskiej. W reszcie w i­
dziano u nich dużo pieniędzy.

— Dawniej już donoszono o zakazie odbywania  
missyj jezuickich po Bawaryi. Teraz w krótkim po 
sobie czasie zabierano dzienniki ultn.m mtańskie, a 
pisma niegdyś opozycyjne nachylają się ku ministe- 
ryum za dozwolenie im gw ałtow nego powstania prze­
ciw jezuitom, tak że stronnictwo rządowe i demokra­
tyczne łą c z ą  się teraz w kw estyach religijnych.

F i- a n c y a.
P a r y ż  2 4  marc^. Jakkolwiek półurzędowem o-  

świadczeniem , w e wszystkich dziennikach przedru- 
kowanem, zaprzeczono aby dziennik la  F rance N a -  
poleon ienne , odbierał jakie udzielenia z gabinetu i 
w jakiejkolwiek z nim zostaw ał styczności, to prze­
cież następujący artykuł, zdajei s ię  wychodzić wprost 
z  Elizeum i jako taki godnym j est U W £ „ j .

„Wedle jednego z artykułów G az. P ru sk ie j  zda­
je się jakoby to mocarstwo ni zrzek ło  się zamiaru 
odzyskania swoich dawnych praw do Księstwa Nef-  
szatcl. Prusy licząc na | rzywrócenic s ta tu  quo przed 
r. 1 8 4 8 ,  nie chcą wpra v w ystępow ać ze sw o-  
jrmi pretensyami w obecnej ch Ą jjj ? a,e c . sobie 
w  tym przedmiocie zastrzeżenia na przyszłość.

„Czyli pretensj e Prus do NefsKale,u sa s łuszne ,ub 
niesłuszne, czy  są lub me uzasadnione, *w (o wcho­
dzić tuniechcemy, w szakże niewahamy się odepchnąć  
ich żądania. Traktaty l » i ®  uznając niepodległość  
Szwajcaryi, postawiły Księstwo Nefsza'el ^od pro­
tek tora tem  rządu pruskiego. Qd 0VVCg„ czasu Pru­
sy po wielokroć us iłow ały  zamienić ten protektorat 
na przywłaszczenie . Pojmujemy, £e ta rayś| scbirbia 
chciwości rządu pruskiego, w szak że  ilekroć powstał  
spór z tego powodu, Knic». olona była inter-
we;iiow&ć. Jakok w r* > Prusy zmuszone z w y -  
cięztwem pod Austerii^i do neutraln(^ cj? „stępow ały  
Francyi krajów Anspacn, K sięstw a Bergu i
Nefszatelu, za co dostały w zamian elektorat hanower­
ski. W  r. 1 8 1 5  Prusy p ow iększy ły  s ię je szcze  e -  
lektoratem Saskim, S z w  dzką l  omeraoią i dawnemi 
prowineyami nadreńskieim. Braneya, wierna stra­
żniczka traktatów 1 8 1 5 ,  misła zatem prawo wyma­
gania od innych tej samej wierności i pod ostatniem 
panowaniem popierała tę P°Rlykę « niepospolitą e -  
nergią. . .

„Prusy, wracając dzisiaj do owćj pretensyi, już

unieważnionej, zag .ażają  europejskiej równowadze,  
l - c y a ,  tak srodze dotknięta w  interesach swoich  
, - 'u, ■ u> nie może zezw olić  na naruszanie trakta-
dn rnydlr/.f»zanl!, c ’ jakkolwiek tyle miałaby powodów  
od r 1 8 4 8  ’ łiW‘ł’asz<“za» gdy ją opinia publiczna
pycha szczególniej, do naruszenia onych po-

„Mocarstwa które podpisały traktaty 1 8 1 5  r. w ie ­
dzą o tem dobrze; w iedzą z jak boI/  niecierpli­
wością kraj nasz znosi wspomnienie tych upokarza­
jących traktatów, które nam w y d a r ły  ow oce tylu 
świetnych zwycięztw; wiedzą, że nic nie b y ło ła tw ie j -  
szego  jak odzyskać granice naszego dawnego tery-  
toryum, i powinnyby być rządowi księcia prezydenta  
wdzięcznemi za jego szlachetność i umiarkowanie.

„Dalekie od tego Prusy, obstają ciągle przy pra­
wach urojonych; z przykrością widzimy to nastaw a-  
nie i zdaje nam s ię ,  że  gabinet berliński może się  
tylko zabłąkać na tej drodze, która poprowadziłaby  
wprost do przerobienia traktatów 1 8 1 5 .

wCzy chwila byłaby potemu sposobną: Niesądzimy, 
a najmniej dla Prus, które tyle w  owej epoce zy ­
sk a ły ,  i od których mielibyśmy prawo domagania się  
zwrotu tylu prowincyj, o których stratę przyprawiły  
nas ówczesne klęski nasze.

„Rząd pruski postąpi roztropnie jeź i i  pozostawi na 
stronie ow e mniej lub więcej nieważne pretensye, 
mogące zakwestyonować niejedną okoliczność której 
Francya zapomnieć potrzebuje, i której pamiętać nie 
ch ce .“

— Liczba więźni politycznych w ysłan ych  do Lam-  
bersy ( w  A lgery i)  tak jest znaczni?, że  polecono ko- 
missyom sądowym, aby żadnego więcej obwinionego 
nieskazyw ały  na wygnanie do tej osady, która już 
jest  przepełniona. *

O r e c y a.
G az. T ryestsk a  donosi z Aten pod d. 1 6  marca. 

Pisarz listów odnoszących się do niewyjaśnionej h i-  
storyi sprzysiężenia , która w y w o ła ła  takie zam ię-  
szanie między publicznością i taki ruch w ł a d z , zo­
s ta ł  teraz wykryty. N azyw a się  on Bułgary  i b y ł  
wyęhowańecm szk o ły  wojskowej w  Piraeus, W  szp i­
talu wojskowym p isyw ał on listy i u ż y w a ł  do nich 
pieczęci komisyi zdrowia. Kiedy go ująć chciano, już 
naówczas odp łynął b y ł  on Lloydem do S y r y i ,  i na­
daremnie w ysłano  za nim w  pogoń m ały statek w o -  
enny grecki. Powszechnie domyślają s i ę ,  że  ów  

młodzieniec przy swojem excentrycznem postępowa­
niu niezdolny do rozwagi b y ł  tylko narzędziem w a ­
żniejszych po zanim ukrytych osób, które mu również  
u ła tw iły  ucieczkę. W szakże  sprawa ta już się po 
części z u ż y ła ,  nawet uwięzienie mniemanych spisko­
wych nie zrobiłoby wielkiego wrażenia, chyba gdy­
by to padło na osoby znakomitsze. W ychodzący tu 
dziennik Aeon , otrzymał od rządu rosyjskiego wolny  
wstęp do całej Rosy, a nadto uwolniony zosta ł od 
wszelkiej opłaty, jakiej w szystk ie  inne zagraniczne  
dzienniki ulegają.

T u r c y a.
S ta m b u ł 1 3  marca. Powrót Reszyda paszy do u -  

rzędu wielkiego w ezyra, usprawiedliw i ł  w zupełności  
nasze w tej mierze wnioski. Ciekawi jesteśmy co po­
w iedzą dzienniki, które utrzym ywały, że ów mini­
ster usunął się dla skołatanego z d r o w ia , i że  w  tej 
chwilowej przemianie polityka żadnej nie gra ła  roli. 
Pomyliły się również podobno wnioskując, że Rosya  
stanowczą zrobi opozyeyą przeciw znanemu z a ła ­
twieniu w  kwestyi św iętych grobów. Jeżeli jesteśmy  
dobrze zainformowani, poseł rosyjski w r ę c z y ł  temi 
dniami Porcie depesze z Petersburga w  tym przed­
miocie, gdzie gabinet rosyjski skłania się do zaw ar­
tego układu z Francyą, żąda zaś tylko kilku nic pra­
w ie nieznaczącyrh modyfikacyj. P. margrabia L a-  
valette na d. 1 5  b. m. opuścił Konstantynopol uda­
jąc  się za urlopem do Francyi.

Układ tyczący się kwarantanny między mocarstwa­
mi mającemi w  sw ych  posiadłościach, brzegi morza 
Śródziemnego, podaąy zosta ł  W .  Porcie. Spodzie­
wają s ię ,  że Sułtan ratyfikacyi sw ej nie odwówi.

—  Prześladowania chrześcian w  Bośnii i Syryi są  
w tej chwili głównem  zajęciem gabinetu A bdul-M e-  
dżyda.

— W szakże  powrót Reszyda Paszy  do dawnej go­
dności nie u łatwia sprawy egipsko tureckiej, Idzie 
tu jak wiadomo o przyjęcie tan sim atu  ze  strony Ab­
bas paszy. W ice-król Egipski żąda przyznania so­
bie prawa do kary śmierci będącego w y łą c*“9. 
dług tansimatu Sułtana attrybucyą. Dowodzi, iż 
prawo to jest koniecznym dla niego w a ru n k ie m ,  aby  
m ógł spokojność, porządek, a uw łaszcza ezp ie -  
czeństwo cudzoziemców w  Egipc,e “ ? ra.°®
około kolei żelaznej prze z  ®“ez.’ w *żnosci
tej kwestyi. Reszyd Pusz* j® SIS z ®je, systema­
tycznie jest  w i c e k r ó l ó w ,  przeć,wny chcąc jak naj­
silniejszej dla Sułtana w ła d zy  Abdul-M edżyd m iał  
na osta tn ie  lisly Abbas-paszy odpisać, że  ani chce ani 
m oie  przystać na jego żądanie. Odpowiedź ta do­
s z ł a  już do Aleksandry!, ale jakie wrażenie spra­
w i ła ,  dotąd niewiadomo. v
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C. K. SĘDZIA TRVBUNALU 
Komisarz upadłego handlu E. IM. Reinholda.

VV'vwa wierzycieli upadłego liandlu E. M. Reinholda stosownie 
da przcpi** s l t - a*’’2 ' 50,1 K. H,, aby w dnia 10 maja r. H. o go­
dzinie 10 z ra n a , stawili osobiście lub przez pełnomocników
prz d Syndyk*™* upadłości, w sali audyencyonalne) e. k. T rybu­
nału  W yda. H , dla uświadczi nia z jakiego ty tu łu  i jakiej kwoty 
sa  wierzyciel*®1*, oraz dla sprawdzenia dowodów ich należytośei.

Kraków' dnia 22 marca 1852 roku.
(1 -3 )  '  J . Sokolski.

n . 2 8 1 . Obwieszczenie. C77<9
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  Administracyi i Skarbu.
W  zastósowsniu sic do §  1 praw a sejmowego z dnia 19 grudnia 

1821 N. 4801 I). G. S. podaje do wiadomości, iż plac, na którym 
s ta ł  doin N. 30 w gin. XI m iejskiej, wynoszący 20° 0’ 0” sążni 
kw adratow ych, w łasnością zm arłego Dawida Fewel Helbrandt bę­
dący, zajętym zostanie na użytek publiczny, w celu utrzym ania u - 
licy stosownie do planu upiększenia przez były Senat Rządzący 
w roku 1845 d) L 799 zatwierdzonego.

Kraków dr.ia 27 lztego 1852 roku.
V ire-p rezes ,  J. Paprocki.

(2 -3 )  'Z- Sekr. Jlny, Zaw isza.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H r R l l Ó W  d. 2 8  m arca. W ysokie M inisteryum  oświece­

n ia  publicznego, w troskliw ości swojej o wzrost zakładów  nau­
kowych w K rakow ie, zaszczyca szczególniejszą opieką i w spar­
ciem tu te jszy  In sty tu t techniczny. P rzed  dwoma m iesiącami 
odebrał In s ty tu t wspomniony w darze z strony W . M inisteryum  
znakom ite i bardzo kosztowne dzieło : „ L ’a r t ornam ental pai
Louis G runer “ , obejmujące w 80ciu tablicach (w ielkie folio) 
kolorowo iitografowanych, najznakom itsze ozdoby arcydzieł sztuki 
we W łoszech. __  Obecnie znowu toż W ysokie M inisteryum  przy­
chylając się do prośby In s ty tu tu , obdarzyło te n ż e , rów nie zna- 
kom itóm , kosztownóm i ozdobnie wydanćm  d z ie łem . „ asiics 
di San M arco in V enezia,“ w któróm  sławny ten  kośció ł w cm (
tablicach je s t  przedstawiony. . *

O darach tych czynimy tu ta j wzm iankę dla tego , iżby e- j 
ty lko doszły do wiadomości publicznćj, ale nadto, izby p  J J , 
sposobności w ynurzyć W ysokiem u M inisteryum  w im ieniu ob- 
darzonego Z akładu  i m łodzieży, na k tó rej użytek  da r przezna- 
czony, nałeżną w dzięczność; a  gdy dary wspomnione, ze względu 
na przepych w ydania i zadziw iające bogactwo kolorowych od- 
druków , zasługują ze wszech m iar na  w idzen ie, uwiadamiamy, 
i e  dyrektor szkoły technicznej prof. M ichał Łuszczlciewicz, z u- 
przejm ością którój dość odchwalić nie m ożna, te  ornam entu | 
dzisiaj gab inet szkoły technicznój zdobiące, każdem u m iłośni owi i 
znawcy w godzinach wolnych od zatrudn ień  szkolnych, widzieć ^

pozwala. .
  M ieliśm y ju ż  trzy  przedstaw ienia am erykańskich tancerzy .

pod dyrekcyą pana E dw arda  Kasim i. N ie pow tarzam y tu  tego,  ̂
cośmy już powiedzieli o zuchwałych skokach m aluczkich towa- 
rzyszy jego, niezwyklój giętkości ich ciała, sile, odwadze i p o ­
tom ności um ysłu przechodzących wiek dziecinny. Owa zręczność 
i pewność każdego ruchu tćm  mocnićj zadziwiać musi, iż pierw ­
sze każdem u nasuwa się pytanie, czy te  ćwiczenia gim nastyczne 
n ie -w  kolebce się ju ż  zaczynają? Szkoła, do jak ić j pan Kasim i 
się liczy, znana je s t  pod nazwą am erykańskićj, a  różn i się tćm  
głównie od innych, iż łączy  wdzięk tancerza  z gibkością skocz­
k a  i siła  atlety , a  przedstaw ienia jć j  tak  dobrze dalekie są od 
zawrotnego w iru Indyan ina , kręcącego się na  jednćj no ze, 
ja k  i od" w alki w cyrku z dzikim  zwierzem  niew olnika rzym ­
skiego. W idziane do tąd  sztuki tego  tow arzystw a, były m m ćj- 
więcćj pow tórzeniem , wszakże te a tr  by ł zawsze pe ny, nawe ' 
do na tło k u , i zdaje nam  się, że dopiero po parorazowćm  wi­
dzeniu tych  sz tuk , m ożna im się z zim ną przypatryw ać uwagą, 
kiedy ju ż  oko oswoi się z każdym  skokiem  i przem inie trw oga, 
aby każde salto mortale niebyło rzeczywiście śm iertelnćm .

—  W e W to rek  d. 3 0 m arca 4 te  przedstaw ienie A m erykań­
skich tancerzy napow ietrznych pod dyrekcyą E dw arda  R asim i 
z N ow ego-Y orku  (nowy u k ład  całego przedstaw ienia sztuk do­
tą d  n iew idzianych, w 2 ch oddzia łach ; —  oraz zm iana w szy­
stk ich  kostium ów .) —  Przy tćm  kom edya z francuskiego w 4ch 
aktach a 2ch odsłonach: Ulicznik Paryski.

  AV kopalniach węgla w Elouges, niedaleko Mons w B el­
g i i ,  gdzie robotnicy d la wywiązującego się gazu wodorodno- 
w ęglis tego , pracują przy lam pach bezpieczeństw a, znanych pod 
imieniem  lam p Davego, posługacz jed en  od koni otworzył lam ­
pę , a explozya z tego powodu w ybuchła, zasypała wejście do 
jed n ć j z p iecza r, gdzie 60 robotników  pracowało. S tało się to 
w dniu 7 m arca. N atychm iast rozpoczęto prace g rab arsk ie , by 
się dostać do nieszczęśliw ych, k tórych się tćm  bardz.ićj spo­
dziewano u fa to w ać , iż p ieczara b y ła  z n a c z n ć j  ro z leg ło śc i, a 
p rzeto  nie łatw o pow ietrze w nićj m ogło się z u ży ć ; tudziez ; ze 
konie ‘ pozostałe w ystarczyłyby im na pożyw ienie, wody ) 
nie było. W szakże po mozolnych dniem  i nocą pracac _ ^
w szelka nadzieja przekopania się dc> z“ yp 'm 4̂ “ “ % ieo s tro - 
przestano w łaśnie dalszych robót. W o ź n ic a k to r e g  
in o ść  b y ła  powodem tego  nieszczęścia, odebrał sobie zy

. . a ., i f ^ l r w a  od dnia 27 do 28 m arca: Mikctta
W nhelm ezC W ied»i». Baron Konopka Leon z Otwinowa G » ^ o w -  
Ik P aw eł X Kąsny dolnej. Cywiński Lucyan z N ow ych-S .oł. C y- 

. ,  /  T arnow a Mieroszewski August z Poiski.
W1u M Jh . l l  Krobicki Henryk do Krosna. Szumski Leopold do y j e c h a l i  • Krobicki > nJcp do T arnow a. T rzeszkow sk.

i . ™ - - -
do Paryża. Herteleody Jan  do W iednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne  

6 -p rcc . 953/16. SSaHliiJ 4% ~proo 34% . — SSotGiki 4 -p r unialifci 
4-proo. s 1250 r. 9 1 % .-  3-proe. 5 8 % . -  t-p ro cA O  M® ^
■ •!»**•» 1#39 r. s& 250, 302% . — Augsburg 124. — ■ t r i-i
24 I r .  — Pary* 147% . — Akcyo Bankowe 1248. — Akoyc ' 
tal. pół*- Fordin. 1525 P o tyczka z r. 1851 lit. A. 945/4. -  B.W o  /is-
I ś u r s  k r a k o w s k i  27go marca. Banknoty 85. — Pruski kufSlEt

m l  Im peryały  ro*. 34 gr. 21. — Rabie srebrne 100.
n  19 złp- Sr - L isty  zastawne Król. Polg. bez kupon.
? A i /  _  L is ty  za**- R»,io- żądają 8 4 % — dają 84% . — Cwane.

104% 1 0 5 /*’
. s7|  -  d 23 m arca. Dukat holen. 5 z łr .  47 k r. — Dn-

K u r s  lw o w s k i  ■ — Pólim peryał rosyjskie 10 * łr . —
k a t ces. 6  *«r. . . .  57  k r. — T alar pruski 1 z łr .  48
„ . 4  Rube rosy jsk  V • ło t . 1 z łr .  27 kr. -  Galie. lis ty
k r .— Polski kurant 1 P1?01” br 
zastaw ne za 100 z łr .  82 z łr- 25 Br.zastaw ne __ __

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 27go m i ! a s . 1 2 4 6 . -  Akcye Kolei
pożyczka 8 4 % . -  Akcy® Backu p s  grekrŁ 2łV
Żelazn. 1 5 3 % .-  Agio od z ło ta  Rankuotv anstryaekie 84%  

K u r s  w r o c ł a w s k i  s  dma 27 marca. Ba ' . . A  gast. Król. Poi*. 
L is ty  zast. poznam 104. ncwe 95 /t . ~  f  g. 8 4 % . -  Polski 
97. — Akoye kolei żelaza. K rak .-gó rao  s* 1
kurant 96 %. ___________

1 da je  Sie także m ą k a , d r z e w o  b u d o w l a n e  i  r z n i ę t e ,  
d c H z e z k i  po cenach um iarkowanych. — Nadto podpisany przyj­
muje obstalunki na wszelkie wyroby żelazne , które w edług mode­
lowe) książki po cenach fabrycznych nabyć m ożna, ja k  równie 
obstalunki na p i w o .  s e r  s z w u j e a r s k l  3 l i k i e r y .  S t a r e  
ż e l a z o  ta ’;że orzyimuje. — Kraków 20 imtica 1852.
(7 9 7 -1 -3 ) J ó z e f  S t r o b l .

CO

889 (7 7 8 -1 -3 )
C E S A R S K O  -  K R Ó L E W S K I T R Y B U N A Ł

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  skutek podania P. Karoliny z Hrabiów Aakwiczów Hr. Rejo­

w ej, po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, n* zasadzie art. 
Ust. hyp. z ro t u 1844 wzywa wszystkich mogących mice piaw a 
do summy złp. 3911 gr. 29 na kamienicy pod L. 257 w gili. u . 
m. Kranowa hypotecznie zabezpieczonej, w spadku po llieionimic 
lir . AnkwiciU pozostałej, ażeby się z takowemi w przeoijąu trzech 
mies eoy do T rybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem razie prze­
pisanie tej summy na rzecz podającej P. Karoliny Hr. Rejowej, 
có;ki zm arłego Hieronima Hr. Aokw icza, zarządzonóm zostanie.

Kraków 12 lutego 1852 r. _
(2 -3 )  Sędzia prez. J . Pareński. -  Z. Sek. W. Płonct.ynski.

I n s e r a t y .

ANTONI KATSKI i!
Igo kwietnia r. b /w  wieezór.

przejeździć 
jwowa da 
N C E R T
farnow ic 

(3 -5 )

c.k przywilej n a n o w o  wynaleiioną

A N A T H E M M
wodę do płukania ust

•3.  « . " » « * »
dentystę i w ł a ś c i c i e l a  przywileju.

W oda ta jest równie przez W y d z i a ł  lekarski jako t e ż  przez wie­
loletnie użycie wypróbowana. Zaleca się szczególniej przeciw n u -  
przyjemnemu cućlinieniu tchu, przy zaniedbanem oczyszczaniu tak 
wprawianych jako i naturalnych zębów, i przeciw woni tytuniowej; 
żaden środek nie niweczy tak p r ę d k o  nieprzyjemne cuchnieme jak  
płukanie tą wodą; oprócz tego p o s i a d a  szczególniejszą w łasność 
gojenia wszelkich cierpień, przy usposobieniach gmlcowych, goście
wych i dnowych dziąseł przy' zwęż*»iu SIS ‘.vcllżc a },r\ c[0 P° ‘ 
w stałem  chwianiu sie zębów wzmacniają® dziąsła  tamuje' ‘g o rz e ­
nie sio osadu na zębach (w inn iku), który  je  psuje 1 " “ 'k ł l b i  s^e 
chociaż zdrowe wypadają. W oda ta do płukania ust sk łada  s.ę 
z samych roślinnych częśc i. które jądrność w dziąsłach podwyż­
sza ją  i przez to w iększe'ściągan e w yw ołując mc zaw iera k«»uów, 
oni soli, ani też jakichkolw iek zeboni szkodliwych pierwiastków. 
Zwyż wymienione w łasności jako 'uzasadnionc wieloma nadesłanemu 
świadectwami udowodnić moge. Główny skład  tćj w odyznajdu je  
sic w handlu K a r o l t i  I I e r i M i l i t u  w Krakowie N. 24/25 przy 
głównym Rynku, i u J .  S a l a  w Brodach. l«-® )

Księgarnia
F »  I I I  _ _ _ ____

o trzy m a ła  następujące c lz ie ła :
Tripplin, VI upomnienia z podróży po Danii. Norwegii,

Anglii i Szkooyi 4 tomy, Petersburg 1851 . . . Z łr . 8  k r. 30.
K raszew ski, Komedyanci, powieść. 2 tomy. P e ters­

burg 1851 \...............................................................................
W itkońska Paulina, W aw rzynu, powieść. Petersburg

1 8 5 1 .....................................................................................
Rzewuski hr., Pi-ma. 6 tomów, zawierające: tom I II 

W ędrówki um ysłow e, tom III IV Teofraet polski, 
tom V i VI. Adaiu Śmigielski. Petersburg 1851 .

Rzewuski hr„ Nie bajki. Powieści lóźne. Peters­
burg 1851  i ' - ' - '

Nowe pamiętniki Lam ai tina, przekład J . J . K raszew ­
skiego. W iluo 1851..............................................................

Mikiewicz, Kazania o m ęce, śm ierci, zm artw ych­
wstaniu Jezusa C hrystusa. Lwów 1851 . . . .

Szelew ski, K azan a  o m ęce, śmierci i zm artw ych­
wstaniu Jezusa C hrystusa W arszaw a 1851 . . .

Smętosz ks. J., Siedm kazań o raeoo Jezusa C hry­
stusa. Gniezno 1850 . . . ........................................

(790) KSIĘGARNIA

P I L L 1 R A  I S PÓŁKI
w e L w ow ie,

zaję ła  się w chęci przysłużenia s :ę duchowieństwu katolickiem u, 
wydaniem kazań świetnego kaznodziei archidyecezyi lw ow skiej, 
księdza Franciszka Urbanika. P rzcs to przedsięwzięcie zam yśla 
oraz przyczynić chw ały  inreniowi ś. p. keiędza Franciszka U rba­
nika, którego wymowa rłn ta  tyle św ietności, tyle eław y jednała  
kośeio łow i, beJąc przekonaną, ic  tem sim cni i uśw ietnia duoho- 
wieńztwo enłe archidyecezyi lwowakiej. Pewną zatem być może, 
że nikt z duchownych nie odmówi jej swej życzliwości do uzupeł­
nienia zbioru całego i dla tego śmie u p raszać , ktoby posiadał je ­
szcze W  r ę h o p i l A l I l i e  jakiebądź kazania a mianowicie wielko­
postne, Jubileuszowe lub przygodne tak pamiętnego kaznodziei, by 
raczy ł przesłzć je  do księgarni F ranciszka Pillera i spółki we 
Lwowie.

KLACZ wierzchowa pięknej ra sy  i budowy. Jest do 
"4 nabycia za pomierną cenę pod Nrom 338 w Ry nku. — 
[.O cenie dowiedzieć się ‘można na pierwazem piętrze 
nienioy. (8 0 3 -1 -3 )

3 n 45.

2 n —

18 n —

2 n —

2 V —

— n 45.

1 n 15.

— n 30.

( 1- 2 )

w  t ć j ż o  k a m i e

odpisany zawiadowca składu do Arcyksiążęcego państwa Ż y ­
wieckiego należącego, a tu w Krakowie pod W . 2 1 - 4 , ,w za ­
budowaniu W estenholza naprzeciw plantacyj na Nowym-Swiecie 
przy ulicy Grobla zwanej będącego, zawiadamia niniejszem S za- 

m ą Publiczność, iż w tym składzie jes t każdego czasu do sprze­
dania n a s i e n i e  ś w i e r k o w e  (F ich t n-Sa»m cn). z lasów A rcy- 
książęcych państwa Żywieckiego, w najlepszym gatunku po uroiar- 
kowanćj cenie na centnary wiedeńskie. — W  tymże składzie sprze-

P

0  KAMIENICA w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej pod N. 
372gim położona, jes t każdego czasu z wolnej ręki do sprze­
dania, bliższą whdom ość otrzym ać można pod N. 561 przy 

ulicy Szpitalnej. (8 0 1 -1 -6 )

Ważne dla wszystkich
posiadających ubiory na konie, kry te powozy, niemniej dla każde­
go , który skórzanne trzew iki i bóty w odo-trw ałe  fW aseerd ieh t) 

mieć pragnie
Angielskie gummowe smarowidło

n a  w s z y s t k i e  g a t u n k i  s k ó r
( P a t e n t  I n d in  llubbe^ G r e a s e  o f  W il l ia m  W r ig le s w o r th  e t  C om p, in  L o n d o n .)

Skóra przez napuszczenie jej tćm smarowidłem nietylko sta je  się 
mięką, lecz zarazem na wilgoć trw a łą . S tare nawet i zesohłe nie­
zdatne skóry, mogą się jeszcze stać użytecznem i, za użyciem te ­
goż smarowidło.

S p a f t o l l  u ż y c i a :  Potrzeba m assę tę w puszce nad wolnem 
węglanem zarzew iem , lub we wrzącej wodzie na płyn rozpuścić, 
oczyszczoną poprzednio skórę , zmaczaną w tyin płyoie gąbką 
cienko pomaczae, potem dłonią lub szczotką dobrze wcierać, 00 się 

liępłćm miejscu robić powinno.

. . .  . . . . . .  ...nun* . — w io ta n is ra w o w ie  1
w Brzeżanach u Merl & Schubnth.

W i ę k s z a  j i u s z k a  k o s z t u j e  1 z l r .  n i .  k .  
C7 7 5 )  m n i e j s z a  z a ś  3 6  k r .  n i .  k . (2 - 6)

B rowar piwny dobrze urzą-
dzony, ze wszystkiemi naczyniami i inwentarzami tudzież z p ro- 
pinaoya i ogrodem do publicznej zabawy urządzonym , j st do 
S p r z e d a n i a ,  zaś propinacya sk ładająca sie z sześciu wsi i 
przeworu na W iśle , w okręgu krakowskim od ś. Jana  do wydzier­
żawienia. Bliższy wiadomość w królewskioh browarach przez listy  
frankow ane udzieli Szczurowski w Krakowie. (7 6 2 -3 -5 )

S F O S T R Z K Ż K K I A  M E T B O R O L O G I C Z S * .
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